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Czasopismo San wychodzi w każdą 


niedzielę. 
Przedpłata 
zamlejscowa : w miejsen : 
miesięcznie 50 et. miesięcznie 40 ct, 


kwartalnie I złr. 20 , 

pólrocznie 2 „ 20 półrocznie 2 „ 40, 

rocznie U aXUBe rocznie 4 +80, 
Numer pojedynczy 10 ct. 


Listów niefraukowanych nie przyjmuje się. 


kwartalnie | zlr. 35 


Przemyśl. Niedziela 1%, Września 1882. i 


F -Qana fgloszeń: 
5 centów, od? afā jednego wiersza dro- 
4 baym drukiem, 
Przedplatę miejscową, zamiejsco- 
wą i ogłoszenia 
przyjmuje : 


Redakcya, naprzeciw Starostwa w Przemyślu 
na dole 


Rekopisma nie zwracają sie. 


czasopismo spółeczno-ekonomiczne 


Kilka słów prawdy, 


Jeszcze nie było Żadnej kadencyi sejmowej, 
któraby tak mało z samego początku budziła 


sowania się okazali sami posłowie, którzy się 
stawili zrazu w tak małej liczbie, iż obawiano 
się czy zbierze się w ogóle najmniejszy po 
trzebny komplet, Wielu z posłów przybyło zaś 
na sessyą po to tylko, aby zażądać urlopu, 
inni podali o to pisemnie. Zdawałoby się iż ci 
panowie, którzy tak dobijają się o zaszczyt 
posłowania, otrzymawszy mandat, będą cenić 
go jak klejnot prawdziwy. Tymczasem za wzo- 
rem członków naszych rad gminnych i powia- 
towych, unikają posłowie sessyj sejmowych, u- 
ważają uczestniczenie w nich trwające zaledwie 
kilka tygodni w roku, za ciężar, którego nie 
potrzebują dźwigać na swych barkach, bo go 
zrzucić mogą, 

Słyszeliśmy niedawno o 
politycznego, zajmującego w kraju ważne sla- 
nowisko, zdanie charakteryzujące znakomicie 
postępowanie wielu naszych posłów. „Jak chłop 
nasz największą ma uciechę, gdy mu się uda 
ukraść kawałek skóry lub żelaza, tak nasi nie- 
którzy posłowie, gdy im się uda nie przybyć 
na posiedzenie Sejmu“ — rzekła wzmiankowa- 
na osobistość. Dowcipna to charakterystyka, 
lecz tem smutniejsza zarazem, że prawdziwa, | 
Gdyby to jednak choć tylko tę jedną wadę 
mieli nasi posłowie, to możnaby przynajmniej 
liczyć, iż ci co nie uciekają pod wszelkiemi 
pozorami od obrad sejmowych, mogą coś po- 
Żytecznego zrobić. Lecz niestety pomiędzy po- 
zostałymi jest znowu wielka ilość takich, co 
albo nad każdą drobnostką będą zapalczywe 
wiedli dyskussye i zabijali niemi drogi czas, 
albo takich znów, którzy obawiając się poru- 


Sierota 


powieść. 


(Ciąg do!ezy). 

~ Jakże się wezornj bawileś u hrabiny ? 

— Wszędzie dobrze się bawię 

— A najlepiej podobna z Zosią. 

Vie taję się, gdyż zamyślam nawet p) karna- 

wale wyciągnąć palce po jej złotą rączkę j 

— Żenonie, ja ci w palce wsunę jeszcze pełniej- 
szą rączkę, j ; 
- Proszę! to książe widzę zatrndniasz się moją 
przyszło 


awet więcej jakbyś mógł sądzić — cotó 
m że cię cheę zrobić spndkobiereą mojej książęcej 
i Zenon zdziwione oczy zwrócił na 
— Nie żartuję bynajmniej, lecz stawiam warunek, 
ktirego przyjęcia wszystko zależy. Zadam howiem 
iš wzial za žo e osobę, której nalezy się ten muja- 


lek. 


nd 


— la! ha! więc żądasz niepoprawny żartowni- 
Fin oflarować mi swą własną rękę, gdyż twój mają- 
lek ebie jednego należy P 

— Powiedziałem, iż nie jestem us sabionym na- 
et do żartów, nia moglem zatem mieć na myśli innej 
ki, jok takiej, któraby cię mogła ku sobie pociągnąć 
idzę, iż nio rozwiąznłbyś zagadki, więc pytam otwarcie: 


szania ważniejszych dia kraju spraw, wywleka- 
ją różne nic nieznaczące sprawy i niemi zaj- 
mują całe sessye 

Wobec tych okoliczności trudno się nie 
cieszyć iż kadencyą, która takich wydała po 


[moga wziąć udział, siły młodsze, ochotniejsze 
do pracy i nie lekceważące sobie obowiązków 
przyjętych wraz z mandatem. Obyśmy tylka 
nie zawiedli się w tej nadziei, a obawiamy s 
tego, pomni, iż przed rozpoczęciem obecnie koń 
czącej się kadencyi wyrażaliśmy radość, że no- 
wych sil wiele przybyło naszemu Sejmowi, 
że on zatem weźmie się seryo do pracy, Że 
podniesie sprawy piekące, a podniósłszy zala- 
twi. Tymczasem nadzieja była zwodniczą Sejm 
zbierał się zwykle na czas bardzo krótki; wie. 
go upływało na konstytuowaniu komissyj, na 
wyborach, tej polskiej chorobliwej namiętności, 
więcej na gawędach, których nieraz trudnoby 
nawet nazwać rozprawami i gdy pozałatwiano 


d pewnego męża | wszystkie formalności, poprzydzielano tysiące |lalność 


petycyj, nadających Sejmowi naszemu pewien 
pozór zarządu jakiejś instytucyi dobroczynnej, 
kilka referatów do sekcyj, przyczem nie obe 
szło się bez sporów. do której z nich co przy 
dzielić wypada, zwrócono niedokładne wypra 
cowania do komissyi, lecz dopiero po kilku 
dniowych debatach i gdy już niby miana za- 
brać się do jakiejś seryo roboty — zamknięta 
sessyą i posłowie rozjechali się, by co prędzej 
wypocząć po tej pracy! Czy nie tak było? 
Nie dla wyszydzania Sejmu, którego po 
waga jest nam świętą, ani posłów samych, pi- 
szemy te sarkazmy, płyną one nam z serca 
bolejacego nad niepoprawnością naszą, nad 
bezradnością, nieumiejętnością wyzyskania cza- 
su i sposobności, nad tą apatyą, ktora nas 
zgubiła, a obecnie nie dozwala nam się po- 
dźwignąć z upadku, 
-- Podoba ci się Marya? 
— Marya? sierota, lituję się nad jej nieszczęśli- 
losem. 
— Tylko litnje 
— Przyznalę j 
- I nie wię 
— Wsz 


wym 


wieje rozumu, 


j. 
nk wiesz książę, że się kocham w Zosi. 
A gdybym ja cheluł żebyś ty rig kochał 
Maryi? indagował książę, patrząc bystro w oczy Zeno- 


w 


[en się zawabał i zwykłym sposobem Judzi niepie- 
ch co odpowiedzieć na zapytanie, pytaniem ją chciał 
zastąpić. 

- (óż ża interes masz książę w zajmowaniu się 
losem dziewezyny biednej? 

— Któż ci powiedział że Marya jest bieduą ? 
wszak ona jest przyszłą spadkobierczynią mega m 

— Zlitnj się daj p zugadkom i wyprowadź z 
ich labiryniu. 

— Dobrze, powiem ci w 
zrozmniałbyś mnie 

— S$łachaj więc — Helen: 
piękną i miłą poznałem ją n 
już swe losy złaczyła z inoym. U 
mlodej entuzynstyeznej duszy, w 
poskromić naszą miłość. była ona silniejszą 
ko. Uciekliśimy da Wło: am urodziła się 


J 


zystko, bo inaczej nie- 


matka Maryi była 
ino, gdy 


nocą 


cie nasze stało się wspólnem . Myż H umarl 
w siedm lut po urodze naszego 
stałego połaczenia byłu us yznaezyliśmy już tër- 
min ślubu, gdy niespodziewana śmierć wyrwała mi He- 
deng, a Mi uezynila sierutą bez maj, bo nim 


tych resztek mienia matki nazwać nia możni, a ca 
gorsze, bez nazniska. Oddałem ją hrubinic a sam po- 
szedłem w świat, by zapomnieć o mem nieszczęściu. 


*|ten sam moż 


Czyż bowiem nam już tak dobrze obecnie, 
że nie potrzeba nic pracować i tylko używać 
jtego co mamy? Na to pytanie żaden z po- 
słów sejmowych nie odpowiedzialby twierdząco, 
nie móglby tak odpowiedzieć, a jednak cóż ro- 


interesu jak obecna sessya. Brak ten zaintere- | słow, jest na schyłku, że w najbliższej inne siły bią oni aby było lepiejf Czyż już nasze wydmy 


piaszczyste i nagie góry zalesione i zapobieżono 
rabunkowi leśnemu? czyż nasze rzeki płyną 
'już umocowanem i uregulowanem korytem, 
„napróźno siląc się zalać nasze łany? czyż na- 
szym rolnikom nie zagraża już wywłaszczenie i 
|nie dokucza lichwa ukrywająca się przed usta- 
|wą? czyż nasz handel zakwiił w pożądany spo- 
sób, a przemysł zwalczył współzawodnictwo 
obcych? Lecz po co wyliczać wszystkie pyta- 
|nia nasuwające się na myśł, a które odniosą 
skutek co wszelkie narzekania, 
Urywamy więc nasze rekryminacye, bo te już 
nie odrobią nicy a na przyszłość nie wywrą 
niestety wpływu, chcąc tylko kilkoma z nich 
zaznaczyć jak się większość w kraju na dzia- 
naszych posłów zapatruje i ją ocenia, 


Wystawa przemyska. 


Przemysł chemiczny był przez miasto nasze 
również reprezentowanym na tutejszej wystawie. 
P. Ciepanowski inżynier w Przemyślu, znany ze 
swych prób strzech słomianych ogniotrwałych, 
przedstawił okaz soli donaturalizowanej do użytku 
w chowie bydła. Wiadomem jest powszechnie, jak 
chów bydła u nas cierpi skutkiem trudności dosta- 
nia sołanki lub soli dla bydła, gdyż rząd obawia. 
jąc się nadużyć, a tem samem zmniejszenia docho- 
dów skarbowych z monopolu soli, utrudnia nabywa- 
nie tych dla bydła prawie nicezbędnie koniecznych 
produktów mineralnych. Wiele czyniono już zatem 
|prob tenwrwalkiowsyma Wi czyli CHYJEMMA jej ży 
zdolną do użytku dla ludzi bez zrobienia jej szko- 
dliwą dla bydła. O ile wiemy dotychczasowe pró- 
by nie wydały pożądanych rezultatów, czy zaś 
|produkt p. Ciepanowskiego odpowiada wymogom, 


Niepojętem zdawać się to może, kochając matkę za- 
pomniałem o dziecku, leez tak rzeczywiście było. 

Po długiej niebytności powróciwszy przed rokiem 
do kraju, uczułem po raz pierwszy w życin wyrzut su- 
mienia na widok tej nieszczęśliwej istoty — której 

stko odebrałem, prócz rozumu i piękności, — Otóż 
pragnę naprawić złu wyrządzone, chcę stworzyć dla niej 
inne życie, cheę jej dac męża i majątek, a moża wtedy 
uzyskam jej przebaczenie. 

— Słyszałem coś o tem, lecz nie chciałem wie- 
rzyć tym wieściom, któro uważałem za baśnie, gdy mi 
tn sum opowiadasz, wierzę i czuję się głęboko wzruszo- 
nym. 

— Widzisz Zenonie, ciągnął znów książę, Marya 
jest dumnę,zupisu mego majątku nie przyjęłuby nigdy — 
chcę więc to urządzić w tensposwk, bygu tobie zostawić 
pod warunkiem że się z nią ożenisz. — Po ślubie może 
się onu dowiedzieć, że odziedziezycie mój majątek — ale 
|przed ślubem bądź tylka właścicielem Skolodubów, któ- 
ry zakochawszy się w Maryi, ofiaruje jej swe serce wraz 
ze szlachecką fortuną. Zapis opatrzony wszelkiemi formal- 
|nościami oddam w twoje ręce wkrótce, a ty pracuj nad 
|jej duma i sercem 

Zdziwiony Zenon przechadzał się po pokoju pocie- 
rająe czolo ręką. Po chwili przerwał milczenie. 

— Uly czegóź k: mnie do tego wybrałeś? 

- Mały wypadek przemówił za tobą. Wezoraj 
i uważnłem że rada była z twego sąsiedztwa 
i bawiliście się dobrze. Wiem o tem że u żadnego 
z was obojga serce nie uderzyło dotąd silniej, ale twój 
postępek był palityezny, n ona znalazłszy choć jednego 
z kawalerów towarzystwa rozumnego 1 bezinteresownie 
bnwiącego ją. zachowała dla ciebie przyiaźń, 
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(C. d. n.) 


Rok V, 


- 


2 — 


Niedawno istniejący u nas skład papierów i 
litografia firmy p. Woissa i sp. miała znakomitą 
sposobność dania się poznać podczas wystawy i nie 
zaniedbała tejże Nietylko iż wszystkie zaproszenia, 
bilety, tytułową kartę katalogu i wiele innych ro- 
bót podobnych w sposób dokładny i gustowny 
wykonała, lecz wystawiła jeszcze wiele wyrobów | 
papierowych i galanteryjnych, nie ustępujących w 


trudno nam orzec, gdyż nie znamy rezultatu prób 
i rozbioru chemicznego, 

P. Mańkowski farmaceuta i chemik sądowy 
a zarazem dzierżawca apteki Bayera od wielu lat 
wyrabia różne środki lecznicze, a to oparty na| 
doświadczeniu i ścisłych badaniach chemicznych. 
Dawniejszemi czasy kraj nasz wysyłał bajońskie 
sumy za środki aptekarskie francuzkie, sama słyn- 


na firma Grimault et Comp. w Paryżu ściąga 
olbrzymi haracz za swe różne syropy i przetwory 
środków lekarskich, przepłacanych li tyłko z tego 
powodu, iż one nie czynią choremu wstrętu będąc 
przyrządzonemi w sposób odpowiedni. Pierwszy p 
Józef Trauczyński w Krakowie, a za jego przykła- 
dem i inni nasi farmaceuci i chemicy podjęli kon- 
kurencyą z monopolem Grimaultów i innych zagra- 
nicznych kolegów, i to z takim skutkiem, że dziś, 
już chyba ktoś mający pieniądze, jak to mówią do 
wyrzucenia, kupowałby droższe, a wcale nie lepsze 
przetwory zagraniczne P. Mańkowski prócz podo- 
bnych środków wyrabia jeszcze swego wynalazku 
syrop balsamiczno-sosnowy przeciw kaszlowi, gry- 
pie itp. a środek ten nietylko zjednał sobie uzna- 
nie lekarzy, lecz jest i dla chorych lekarstwem 
chętnie używanem, z powodu nader przyjemnego 
smaku i niesłychanie czystego przyrządzania, Prócz | 
tego środka nowością były pigułki kreozotowe 
według przepisu tutejszego lekarza Dra Dworskie- | 
go. Nie naszą rzeczą oceniać środki lekarskie co 
do ich skuteczności, nawet i jury nie jest do tego 
powołanem, jak ono tak i my możemy tylko oce- 
niać stronę powierzchowną, zewnętrzną. Pod tym 
względem wyroby p. Mańkowskiego nie ustępują 
środkom zagranicznym, a wiele z nich przewyższa 
nawet te ostatnie. 

W dziale środków pożywienia pierwsze miej 
sce przynależy okazom młyna parowego Frenkia 
i Sp. O wyrobach tego młyna mówiliśmy już obszer- 
niej przed laty, gdy oplsywaliśmy tutejsze zakłady 
przemysłowe, obecnie nadmienimy tylko iż wyroby te 
muszą być bardzo:dobremi jeżeli wytrzymują współ- 
zawodnictwo młynów peszteńskich,a nawet wychodzą 
z tegóż zwycięzko. Młyn przemyski wysyła swe 
produkta przeważnie do Węgier, gdzie przedtem 
mąka galicyjska jako poślednia nie znajdowała 
popytu. 

P. Kozłowski właściciel handlu korzennego 
wystawił szafkę, zawierającą cenne okazy, którą 
możnaby przezwać cabinet des amateurs, 
gdyż na te okazy wielu znalazłby amatorów. Ome 
szałe, poczerniałe lub posiwiałe w ciągu lat butel- 
ki zawierały różne gatunki starych wim węgierskich 
i hiszpańskich, rumy i starki i własnego wyrobu 
nalewki. Wychodząc ze zasady, że nie produkcya | 
lecz chodowła, edukacyą win zwana jest umieję- 
tnością i zasługuje na uznanie, należałoby oddać 
je p. K. za okazy wystawione, — jury jednak by- 
ło zdania, iż kupiec win nie jest producentem. Że 
zdaniem tem nie zgodzilibyśmy się, zwłaszcza zna- 
jąc wina węgierskie na Węgrzech i u nas w Pol- 
sce, gdyż jest faktem, iż tylko pielęgnacya i od- 
powiedne obchodzenie się z winem, czyni zeń zcza- 
sem cenny napój. 

P. Rattler właściciel przemyskiej rafineryi 
spirytusu dał na wystawę wielką ilość gatunków 
wódki przezeń wyrabianej i spirytusu czystego Nie 
należąc do jury, nie kosztowaliśmy tych wyrobów, 
znamy je jednak i zauważymy, iż wódki p. Rattle- 
ra są zwykle za słabe i że olejki lotne zbyt wielką 
w nich ` grają rolę. Natomiast spirytus Rattlera 
okazał się najczystszym wyrobem i wytrzymał 
konkurencyą z innymi, a właściwie pobił współza. 
wodników, tak co do siły jak i czystości od wszel - 
kich przymieszek. 

P. Szałajko piernikarz wyrobami swemi okazał, 
ił stara się dorównać kroku większym fabrykom 
słodkich przysmaków, a choć nie wyszukane pod 
względem form, pierniki jego są wcale dobrym 
wyrobem. 

Najmniejszą liczbę tutejszych wystawców, bo 
tylko dwóch wykazuje dział tkanin i odzieży, P. Žu- 
pnik który dopiero przed paru miesiącami otworzył 
tu pracownię maszynowych wyrobów pończoszko- 
wych, wystawił swe wyroby, a dwie osoby wobec 
widzów robiły przedmioty na tych dość skompli- 
kowanych maszynach, które dziś jeszcze mało zna- 
ne. niebawem wysuną z użycia dotychczas używa- 
ne druty i szydełka do ręcznej roboty, zabicrającej 
wiele czasu. P. Krzysztoforski fabrykant kapeluszy 
wystawił bardzo piękne kapelusze i obuwie filcowe 
swej roboty. Wiele z tych pięknych okazów zakupiono 
nawet na fanty. 

W ostatnieim sprawozdaniu wspominając o 
wystawcach wyrobów z metalu opuściliśmy p. Loe 
wenthala właściciela składu wyrobów jubilerskich. 
Uczyniliśmy to przez nieuwagę tem łatwiejszą do 
wytłumaczenia, iż p. Loewentahl, który nawiasem 
powiedziawszy ignoruje wszystko co polskie, gdyż 
nawet napis swej firmy ma tylko w niemieckim 
języku, zasługuje rownież na ignorowanie, zwłasz- 


niczem wyborom zakrajowym. © ile nam wiadomo 
w tymże zakładzie wykonano dyplomy honorowe 
przyznane wystawcom. a przedstawiające wśród 
adpowiednich emblematów rolnictwa i przemysłu, 
widok Przemyśla zdjęty od strony Żurawicy. 

W dziale sztuki graficznej oprócz powyżwspo- 
mnianej firmy dwóch jeszcze było tutejszych wy- 
stawców. P. Halporn rytownik wystawił portret | 
Montefiorego ułożony z cytat talmudycznych pisa 

nych głoskami hebrajskiemi. Praca ta, przypomi 

nająca żmudne roboty graficzne benedyktyńskie 

wzbudza podziw dla wytrwałości autora, lecz pod 
względem sztuki nie ma najmniejszej wartości. Dla 
autora zaś może ją mieć jedynie wtedy, jeżeli w 
drodze fototypii rozmnoży ją i sprzedawać będzie 
współwiercom, tak jak u nas jakieś bohomazy sprze- | 
dają. 


P. Piątkiewicz drukarz dał na wystawę okazy 
swych druków bardzo czysto odbitych, a przyno- 
szących zaszczyt małomiejskiej drukąrni Jednym 
z najlepszych okazów był jednakże druk pisma 
okolicznościowego: Wystawa przemysiowo-rolnicza 
w Przemyślu, którego wyszło trzy numera, 

W dziale budownictwa i inżynieryi cywilnej 
dwóch było wystawców zgłoszonych, a mianowicie 
p. Pilecki autor planów i kierownik budowy bu- 
dynków wystawowych (z wyjątkiem pawilonów 
prywatnych i pawilonu tow naftowego) i przedsię- 
biorca tej budowy p. Schiffer. właściciel tartaku w 
Olszanicy, który też dostarczał materyał budowla- 
ny. O budynkach tych pisaliśmy już poprzednio i 
oddaliśmy zasłużone pochwały p. Pileckiemu, nie 
będziemy się więc powtarzać. 

Z działu wychowania opuścimy szkoły, o nich 
bowiem zamierzamy osobno pomówić, a wspomni- 
my tylko księgarnią Braci Jeleniów, która nietylko 
wystawiła swe dziełka nakładowe, a między temi 
najnowszą monografią miasta Przemyśla, lecz i po- 
magała innym księgarniom urządzić wystawę swych 
nakładów, 

W dziale przemysłu domowego widzieliśmy 
jedynie roboty tutejszego kupca p. Bacha: płasko- 
rzeźby z drzewa, nieodznaczające się jednak ani 
gustem, ani pięknością rysunku, roboty prawdzi- 
wie dyletanckie. 

Prace kobiece i to pierwszorzędnej wartości, 
nadesłały panie: Faliszewska Emilia, ręczniki ada- 
maszkowej roboty, Faliszewska Walerya pięknie 
haftowany fartuszek, Frankowska Jadwiga prze- 
śliczne kwiaty ze skóry umieszczone na tece 1 ko- 
szyku ściennym, br. Teuchertowa koronki i hafty, 
Ulanowska Olimpia dwie serwety bogato wyszy- 
wane, nareszcie Vimpeller Teressa owoce z wosku 
na etażerce. 

Z tego pobieżnego przeglądu widzimy, iż w 
naszem rnieście jest wiele zakładów przemysłowych 
prowadzonych wzorowo i mających przed sobą przy- 
szłość, a przytemi wiele osób pojedynczych pracują- 
cych bądź nad wyrobami przemysłu domcwego, bądź 
robotami amatorskiemi, a tych większą część dała 
|nam poznać wystawa, 


KRONIKA. 


— Ks. biskup Solecki bawi we Lwowie na Sej- 
mie, gdzie już zabierał kilkakrotale gło zwłaszcza w 
sprawach edukacyjnych, 
— Ks. biskup suffragan Łobos powrócił we 
Czwartek wieczór z wizyty kanouicznej dekanato Liakiego. 
© znanych kradzieżach popełnionych w cza- 
aie wystawy i o ich wykrycia ottaymujemy od inspektora 
tntejszej policyi p. Maszczukowskiego następne donieslenie 
Dnia 6 bm około godziny 10-toj w nocy skradziono 
s pomieszkania Pani Zofi Szymanowakiej ze Spasowy 
w domu p. Leona Rozwądowskiego na mystawy wy 
najętego, torbę z kosztownościami i papierami wartościo- 
wemi, bieliznę I iane rzeczy wogóle wartości 6000 sł. wa. 
Do 10 bm. udało mi się z kapralem Janem Kowal- 
skim, Kugóuinarem Kochiem i policyantem Stanisławem 
Dudzińskim wszystkie kosztowności i bieliznę, słowem 
wszystkie skradzione przedmioty, jak niemniej głównych 
sprawców kradzieży w osobie Józefa Plroga, Demytra 
Miyla, bardzo nmiebazpiecznych 1 kilkakrotule sądownie 
już karauych złodziei, jak niemniej spólników tej kradzie- 
ży w osojie tutejszegu majstra murarskiega i właściciela 
realności Bazylego Binicklego, jega żony Antonlny, Her- 
scha Huttera, Hersza l'enera, Piotra Klerkosza, Jana 
Leazczyńskiego, Rozalii i Maryi Szybakici, Karoliny i 
Zoîl Pi razem 12 osób, wyśledzić i tychłe wraz 
a kosztownościami jak to odęzwy do Ł. 10241, 10518 i 
10326 dowodzą, — do c. k sądu obwodowego odstawić, 


cza, iż wystawił same wyroby fabryk wiedeńskich. 


Szczególnie udało mi sią odkryć w osobie Bazylego Bi- 
niekiego i jego żony Antanlny sprzymierzeńców złodziei, | 
którzy takowym, a azczegolniej niebezpiecznemu złodziejo- 
wi Demytrowi Miglowl już od kilku lat potajemny przy- 
tałek dawali, i od nich kradzione raeczy nabywali. 
Dowióćdłem Binickiemu tę zbrodnig tem, że przy re 
wizyi cielesnej znalazlem u niego : 

Złoty zegarek pochodzący z kradzieży u. p Szyma- 
mowskiej, dwa pierścienie złote w jeg bucie ukryte pocho- 
dzące z kradzieży u p. Sary Goldfarb na Garbarzach, 
w leżysku Binlekiego waeystką bieliznę, płaszcz i parę bu- 
cików pochodzące s kradzieży u p. Szymanowskiej, w ku- 
fraech jego wazystką bieliznę pochodzącą z kradzieży n p 
Wilhelminy Metzger na Garbarzach, a n jego żony Anto- 
miny znaleziono w zanadrzu zegarek arebrny pacliodzący 
z kradzieży u p. Józ: fa Jaworskiego popelsionej. 
Przemyśl dnia 14/9 1882. 


„Moszczakowski. 
— Budowa kolei Jarosławsko - Sokalskiej 
jest już stanuwczo zapewniooą W ostatnich czasach odby- 
ło się polityczne zlustrowania trasy, Już przed kilku iy 
godniawi zarząd kolel Karola Ludwika rozdał ruboiy bu- 
dowlane, a w najbliższej joł przyszłości rząt zatwierdzi 
normy fioansowania, skutkiem czego jeszce w ciągu jesie- 
ni będzie mażoa przystąpić do emisyi akeyi pierwszeń- 
staa przeznaczonych na pokrycie kosztów budowy, 
— Towarzystwo rolnicze okręgowe Rze- 
Szowskie, które w ostatoim czasie rozwija nader rachli- 
wą działalność, rozesłało w sprawie budowy kolei zela- 
znej Sandomierz-Rzeszów-Krosno do wszystkich poslów 
sejmowych z swych okolic, do właścicieli, reprezentantów 
iostytncy finansowych, uelegatów miast i gmin znaczniej- 
szycli następne zaproszenie Da ogólne zebranie, 
które œ powoda ważności poruszonej sprawy podajemy: 
Pornszona przez Wydaiał Towarzystwa Okręgowe- 
go Rolniczego Rreszowskiego sprawa kolei żelaznej od 
Saadomierza do Krosna przes miusto Rzeszów, sądząc m 
nader przychylaych odpowiedzi, które zewaząd do Towa- 
rzystwa przychodzą — byla wyraaem ogóliej poti zeby głę” 
boko odcznwauej przez wazyatkich meszkańców naszego 
okręgu. 
Dlstego ażeby tak wielkiego anaczenia sadanie dla 
nas nie cierpiało ua zwlace, a wszystkie możliwe e nanzej 
strony kroki, porobione były zawczasn u Wysokiego Sej- 
mu, Rady państwa i pojedynczych Dostejników Monarchii, 
uprzejmie prosimy Wiejmożnego Pana e łaskawe przyby” 
cie nn zebranie ogólne Towarzystwa naszego dnia 22g0 
Września w Liątek o godzinie 2'/, po połudam, 

Na tem posiedzeniu wszyscy razem interesowani 
prawdopodobnie wybiorą apsoyalny komitet, który nadal 
opiekować się będzie dalszymi losy Lej kolei Żelaznej aż 
do jej nrzeczywistujenia; oświadczą alą w jaki sposób 
najlatwiej da się zamiar ten do szybkiego rozwiązania 
doprowadzić ; jeduolitością myśli ı postępowania deputacył, 
osiągną cel pożądany tam, gdzie pojrdyńczych oróh nosiło: 
wania natrafić by musiały na nieprzebyt. przeszkody, 

Rzeszów, 10-go września 1402. 

Z Wydznia Towarzystwa okręgowego rolniczego 

Rzeszowikiego, 
Prezen: 
Roger hr Łubieński, 

— Z powodu budowy kolei transwersalnej mia- 
nowicje odnogi Stanieławów-Huslatyn towarzystwo Żeglugi 
parowej na |)niestrae otworzyło przestrzeń Iniestrzańuką 
Haliez-Niżolów joż z duiem 10, sierpnia b. r. Obecnie dla 
ułatwienia przewozu materyałów | narzed:i budowlanych, 
ngłesza kierownictwo rucha tej żeglugi taryfę przewozową, 
w której ustanawia ceug przewoźnego dla materyałów bo- 
dowlanych stosunkowo b rdzo nisko. Ma to bardzo wielką 
donioslość dla przedsiębiorców bndowy, zwłaszcza ża przy 
tym rodzaj przewozu unikną trudności przeprawy przez 
Dnieatr pod Mżniowam, gdzie nowa przestrzeń rzekę mó 
przeclnać, 

— Szkoła mnzyczna tut, Towarzystwa mozy' 
esnego pod kierownictwem dyrektora artysty, L. Dietsa 
rozpoczyna ku:8 a dniem 1. października br. Wpisy przyje 
muje Dyrekcya artyst. do 25. b. m. Szkola obejmujć 
|następujące daiały. 1. knrs skrzypców, 2. kurs for tepian 
3. kurs śpiewn sulowego (oddaiał damski i męski), 4. kors 
śplemu cliórowego i teoryi muzyki, 5 kors harmonii. P0- 
danla o awolnienie od oplaty szkolnej nalezy wnosić do 
Wydziala Towarzystwa muzycznego, 

— Dochodzą nas liczne zapytania dlaczego San 
jako usiennik miejscowy nie postarał sig o to, aby mógł byl 
w czasie wystawy wychadzić jeżeli nie codziennie, to chot 
ciaźby co dragi dzień. Na te pytania odpowiadamy, l 
x dwóch przyczyn: pierwazej, 12 pismo nasze wychodząć 
ras na tydzień tylko ofarą kilku osób łatnieje glyż choll 
nia ma może nikogo w mieście ktoby nie czytywuł naase 
go pisma, to jednak tylko nie wiele osób poczuwa się 
obowiązku prenumerowania go. Trudno więc żądać ab 
ktoś ca jaż ponosi ofiary, powiększał je pro public! 
bono skoro rea publica go nie popiera dostateczałe 
Ten wzgląd bylby jednakże sım nie zaważył na szali | 
powstrzymał nas od wydania kilku numarów wystawowych 
druga ważniejsza przyczyma to sprawiła, a mianowi 
brak sił odpowiednich Pod tym względem trudno znale 
miasta gorzej stojącego, jak Przemysl. Nie mówimy tegu 
żeby tn brakowało ludzi, coby umieli pisać, lecz brak të 
kich coby chcieli ta czynić, a mianowicie na pewien stal) 
termia, To były powody, dla jekich odetąpiliśmy od 


1 ma d'aższy czaz tę szejkę złodziei nieszkodliwą uczynić. 


mlaru wydawania dodatku wystawowego, 


— Z pomiędzy świeżych i pożytecznych wy- 
dawnietw zasługują na wzmiankę: 

„Podręcznik do nauki gospodarstwa wiejskiego" o- 
pracowauy w niemieckim przez Wilhelma bar. Wagenhei- 
ma, przełożoy przez H. Havranka i F. Migdała a wy- 
dany w Tarnowie nakładem i drukiem Jóreta Pisza 
Dzietko to polecone rozp. Ministerstwa wyznań i oświaty 
z dnia L września Iśbl. L. 1855 zaslnguje rzeczywi- 
ście na poparcie tik ze względu na jasne zestawienie 
przedmiotu, jak i na pytania ulożone łatwo sposobem ka- 
techizmu. Obfita treść zreszią e.warla w 16 rozdzii ch, 
wraz 2 dudatkiem traktującym o lasach i gospodarstwie 
lasowem — stawia kajążkę w rzędzie tych, co mogą za- 
stąpić wł fcianom całą fachową biblioteke. 

Przekladn dokonano szczęśliwie, bo z wyjątkiem kil 
ku zbyc dowolnie ukutych wyrażeń, jak np. zamiast „gle 
by“ nurnica* lub zamiast „pług zwrotny“ „przemykacz.* 
nie spotyka się tu uic rażącego, — owszem całość czyni 
wrażenie łatwego i przyjemnego at; la, 

bzielka to odznacza wię dalej przystępną ceng; e- 
gzerplarz obejmujący L4 ark, drukn z przesyłką frauko 
kosztuje tylko I zł. — 1 rubl. śr. — 2 mrk. Wydanie 
memirckie ubejmuje tylko 9 ark. druku i kosztaje | zł 
7+ ci. Widać więc, że wydawca nietyla wzglądy materyal- 
ne, co pożytek ugólu miał na uwadze, 

Nauładem kaięgarni K Tukasiewicza we Lwowie 
ukazały sie świeżo 2 broszurki treści ro]piczej ; 

„Dlaczego trzeba konia za młodn nakladać do pra- 
cy i jekto czynić należy. Mała öka o 32 stronach 

„Uprawa chmielu" przez Z, G. Bka o 54 stronach, 
drukiem Ozsińskiego w Samborze. t 

Obie rozwiązują założenia na niewielkiej jlości kartek 
bo książecaki te nsleżą do tak zwanych popularnych wy- 
dawnietw 

Dzieła rolnicze, obszerne i głębsze w treści, należą 
w nas do rzeczy uajmniej pokupnych, nie wracają zwykle 
wydawcy nakladu, ogół prawie ich mie cayta, Księgarniu 
K. łukasiewicza rozpuczyna więc od rzeczy małyci i ta- 
nich, takich, które mając przystępną cenę i ruzwiąz! jąc 
tamata nusawające się cO ieiennie rolukowi przed oczy, 
znaleść alę wszędzie mogą i powinny 

Z go wychodząc, musimy powiedzieć ża broszura 
1. niezbyt szczęśliwie zostala wybraną. Temat, że konia 
młodego trzeba nakłaniać do pracy, w takiem obrobienin 
jest dla większych chodowców czemś sbytecznem, dla 
mopiejsych moża ma wartość, ale w obec faktu, że w prze- 
ważnej części w lem, co w treści podano, wie nawet 
mniejszy chodowca bez rozamowania, którego instynktowo 
nie labi a może i nie zrozumie, znaczenie broszury scho- 
dzi do skromnych roamiarów, Dalej, chociaż nieznany an- 
tor stara się być urozumiałym, co więcej do rozwiązania 
założenia, używa aź tak obszernych przenośni 1 porównań 
że te mogłyby anów samo dla siebie stanowić osobny trak- 
tat, n, p. o tem „dlaczego nieodraza, zostać można kowa 
lem I jak dojść do tego,“ — to przecież nieunika on sprze- 
czności, jak na str, 18, 

„Z tej krwi, która doplywa do mię: wtedy, gdy 
zwierzę odpoczywa, powataje mięnień nowy” a zaraa niżej, 
„Oto jeden powód dla którego przybywa mięśni u awie- 
Tagi, które pracnją* sprzeczności, które może więcej rozwi- 
biętemu czytelnikowi nie wydadzą się takiemi nawet w 
bezpośredniem zeatawienim, ale dla mniej wykaztałconych 
nie przestaną być niezrozumiałemi. 

Inaczej ma się rzecz z broszurą drugi p. Z. @. U- 
prawa chmiela przybłara coraz większa rozmiary, wszystko 
więc to, co się w tej sprawie plaza, jest na czasie. Po- 
trzeba nam dzieł, książek i bruazur o chmielu — p Z. G. 
napisał taką broszurę, a gdyby ona mie przynioala innych 
korzyści, jak że dostawszy się do rąk naszych offiryali- 
stów, przekona ich, jak uprawa chmielu jest proatą, a przy 
dobrych ehęciach każdy m wich sam, bez kosztownego 
chmielarza, potrań chmielaik prowadzić, — to, już zrobl- 
laby ona bardzo wiele. 

Syntematycznin zestawiony porządek prac około 
chmielu jest nader odpowiednim, a gdyby autor zechciał 
był jeszcze przy końvu ściągnąć w jedną tablicę po porząd- 
ku to, co w kaźdym miesiącu zrobić wypada, broszura mo- 
głaby być dla praktyków bardzo wyatarczającym podrę- 
cznikiem. 

Broszucą o chmieln polecić możemy Śmiało wazyet- 
kim tym załaszcza, którzy nie mając czasu na studya ob- 
szerpych dzieł, przecież chcą o tyle pizynajmniej poznać 
przedmiot, by nin byli skazani na łaskę i niełaske swych 
podwładnych chmielarzy, a jeżeli księgarnia K. Lukasie- 
wicza wyda wiącej bromaur podobnie wybranych | obrobio- 
nych, każdy przywica je chętnie, bo są nam iatotnie po- 
trzehne. 

— Zamknięcie wystawy odbyło nię w Ponie- 
dzlałek w sposób uroczysty przemową ks. Adama Sapiely, 
hr Btadniekiego i p. Gorayskiego, a poprzedziłoje rozdania 
nagród dla wystawców. Nie podajemy oplsu tej uroczysta- 
ścl, gdzyż wyprzedziły nas w tem pisma codzienne, po 
kilku dniarh opia taki nie miałby jot zresztą nawet i 
wartości. Popołudniu odbyło się losowane zakupionych do 
wygrania fantów, B trwało ono do późaa w noc. Podcasa 
tego wyprzątana już powoli budynki i plac, a we Wtorek 
było już zupełnie puste. Pozostały bowiem tylko jeszcze 
nieodebrane fenty, a mnóstwo osób przychodziło z losami, 
dowiadując się o wygrane. Komitet miał zamiar już wo 
Środą ogłosić liste wygranych, leez to dotąd nie nastąpila, 
czego żałować należy, gdyż publiczność ciekawą jest wy- 


Zaledwie dzień jeden minął od zamknięcia wystawy, a 
m:asto nasze mypróźniło się zupełnie z gości i wygladało 
jak oOpustoszałe. Nawet zwykły miejscowy ruch ustał zu- 
pełnie, mieszkańcy bowiem wypoczywają po kilkunastodnio- 
wem zmęczenin i nie pokazu;ą się na ulicach. Przez trzy osta- 
tnie doi ruch jeszcze więcej zmalał skutkiem Świąt żydo- 
«skieh,j możemy aatem przekonać się © tem, że Przemyśl 
ta maleńką mieścina, 

— Załoga tutejsza wojskowa została w przewa- 
źnej części zmiewioną, gdyż pułk piechoty br. Handel ato- 
jący tn od lat wielu, przeniesiono da Wiednia, pozostawiając 
tylko taką część jego. aby, ona stanowiła kadry dla nowo 
uformować się mającego pułku Nr. 90 mie mającego jeszcze 
wyznaczonej nazwy ani barwy wyłogów. Z orkiestry pozo- 
stało18 ludzi, mających słażyćza zawlązek nowej, będziemy 
zatem pozbawieni jakić czas przyjemności słyszenia muzyki woj- 
skawej. Lecz nietylko z tego powodu żałujeruy odehudzących 
wojskowych, iong bowiem waż ia jeat tego przyczyna 
Wojskowi pałku br. Handel, a mianowicie korpus oficerski 
odzuacał mię nieawykłą uprzejmością względem mieszkai- 
ców, z którymi pozostawał na najprzyjaźniejszej stopie 
Ilekrotnie proszono nasze władze wojskowe o jakąś ualugę 
lub grzeczność, można było być pewnym iż prośba zosta- | 
nie wysłuchaną. Zeszłoroczne i tegoroczne zsbawy urzą-| 
drama przez wojskowych dla obywateli miasta i odwrotnie, 
były najleszym dowodem przyja ielskich nczuć wzejemoych 
Nie dziw wlec że odchodzącym do stolicy monarchii, towa- 
rzyszy Żal i życzenie, aby w nowem swem miejsca prze- 
znaczenia zjednali sobie tę samą sympatyą i azacucek, ja- 
kiemi ta się zasłutenie cieszyli. 

Odjeżdżających pociągem kolei Karola Ludwika w 
Piąlatek dnia 15 bm. żegnali na dworcu zwierzchność 
miejska z burmiatrzem Dr Dworskim i licene grono oby- 
wateli 1 dam. Maszyna wiodąca poejąg przystrujoną była 
pięknie a na froncie widniał napis: Bądźcie zdrowi. 

Przy dźwiękach mozyki pułkowej ruszył pociąg, & 
nim zniknął w oddali, powiewano z obu stron chostkaraj 
żegnając się tym znakiem. 

— Pocztowe kasy oszczędności wejdą nieza- 
wodnie w Życie z duiem ł atyczuia 1583. W tym celu 
wygotowano joź i oddano do druku statut organizacyjny 
dla orzędu centralnego pocztowych kas oszczędności i dla 
rady przybocznej, dalej jnatrokcye dla porzumisiizów, prze- 
pisy wykonuwcze do ustawy i inne wskazówki informacyjne. 
Miniaterstwo baadln przygotowaje popularną broszurę o 
istocie, znaczeniu i korzyściach kas osaczędności, która 
odbita w kilku milionach egzemplarzy we wszystkich ję- 
zykach używanych w Anstryi, ma być za pośrednictwem liatono- 
szów rozpowszechnioną między ludnością Celem spopalaryzowa- 
nia inetytucyi kas oszczędności chciano za przykladem. 
Niemiec na wszysikich drukach wchodzących w zakres 
urzędów pocztowych, jak na recepisach, przekazach i td, 
pomieścić zwięzłe pouczenie o pocztowych kasach Oszczę- 
dmości, ponieważ jednak zapas tych druków zostal już 
dawniej przysposobionym, zatem z assiósowaniem tegy 
Środka musiano się wstrzymać do r 1184, (Gaz. Lwow.) 


— Pożar W rowem Mieście pod Niżankowicami 
wybuchł we Czwartek d. 14. popoładnia pożar waniecong 
prawdopodobnie przez nieostrożność, Zgorzało kilka zagród 


— Brak dobrego piwa od dłuższego czasu u- 
cznwać się daje tntejszym lubownikom tego staropolskiego 
tranka, Tuż pod miastem i w jega blizkiem  ząpiedztwie 
istnieją cztery browary, największy w Krasiczynie, drugi 
w Krzywezy, trzecl w Bakończycach, czwarty obecnie 
apalony w Ostrowie, a jednak produkta ich mały stosunkowo 
anajdują odbyt i piwa okocimskie, ołomunieckie, a nawet pilzeń - 
akie wytrzymują z niemi wapułzawodnietwo, pomimo iż są one | 
droższe Pochodzi to ztąd że wspomniana browary, z wy- 
jątkiem bakoń:zyckiego, wyrabiającego Słodowe piwo lekkie, 
m taki rodzaj piwa znajdaje już obecnie mało amatorów, 
nie dostarczają zawsze jedaakowo dobrego mapojn. Skoro 
zaś ktoś dostanie raz lepsza a innym razem gorsze piwo, 
to odstręcza się odeń, gdyż ludzie przyzwyczajają zię do 
jedbego gatunka piwa i nie lubią go zmieniać, tem samem 
więc żądają aby ono było zawsze jednakiej dobroci. Może 
być iż to nie jest winą browarów, lecz szynkarzy, jedna- 
kowoż jest to faktem, Że tutejsze piwo bywa miemał co- 
dzień innej jakości. 

Piwo pilzeńskie ulega znów zwłaszcza jeżeli niesto- 
zownie się koło nlego chodzi lub sprowadza w zły czaa 
lakże zmianie, a że przytem jest bardzo drogle, życzyćby 
więc sobie należało, aby albo tutejsze browary wyrabiały 
staranniej piwo, albo żeby ktoś ze sprzedających postarał 
się o dobry rodzaj a krajowego wyrobu, coś w rodzaju 
krakowskiego piwa Johna, który na placu wystawy wy- 
szynkował około 800 beczek, ll tylko z tego powodu, że 
piwo było dobre. 

Jest lo sprawa dość ważna, gdyż piwo należy dziś 
jeż prawie do codziennych potrzeb, a konsumcza jego 
wzmaga się coraz więcej, Przyrwoita piwiarnia w odpo- 
wiednim lokala miałaby u naa wszelkie szanse powo- 
dzenia, 

-— P. Zboiński artysta teatru Jwowakiego zjechał 
tu ma gościnne występy w teatrze p. Pianeekiej. Dotąd 
wystąpił w roli cześniką Raptosiewicza w Zemście i księ- 
cia Panie Kochanku w przysłowiu tak zatytałowanem 
Imię jakie sobie p. Zboiński zjednał na acenach naszych 
stolic, ściągnęło wprawdzie liczniejszą publiezność do teatru, 
lecz nie zapełniła ona jeszcze sali tak jak to już nieraz 
bywało. 


Dko losowania. 


Publiczność nasza bowiem jeszcze nie przyszła do 


siebie po gorących dniach wystawy i wypoczywa  jeszcza 
po kilknnastodniowym zgiełku. 

— P. Trnskolawski, o którego nagłem zasla- 
bmięciu dononiłiśmy w ostatnim numerze, wyszedł już z 
niebezpieczeństwa. 


Z Izby sądowej. 


Skrytohójcze morderstwa. 
Przemyśl 15 wraeścia 1882. 

Dzisiejszy dzień jako ostatni długiej, przeszło 4 tygodnie 
trwającej kndeucyi sądów przysięgłych dostarczył nam trzy stra- 
szne wypadki zbrodnicze: rabunek, podpalenia i skrytobójcza mor- 
derstno. 

Równocześnie wprowadzono do sali sądowej wazystitich oskarżo - 
nych o powyżeze zbrudoie, ażeby wspólną ławę rędziów dla pich 
otworzyć, — dwóch obdurtych włóczęgów tygauów, natnra nie Siwa - 
ków, bo rzadko eygan z tych mron naczej się nazywa, — chłopa 
sążneiego © wejrzenia poaurew, 2 którego nczów tchnie zbrodała, 
i — młudą wiesniaczkę. czysto a nawst strojnie ubraną, a jej 
powiar.ebowność tworzyła tak juakrawą sprzecznoćć z awam bo- 
waczystwem, 1% mimowóli narzuca się vam pytanie, czy i ona ma 
dzisinj jako oskarżona stawać przed trybunałem, 

A jedu! niestety, tak jesi. Mrauciszka Serafin zamężna 
Ruda z Frusieka, zaledwie lut 18 Jicząca, — urody u włościan 
naszych niezwykłej, poslaci zgrabnej, drobnej, ernrnobrawa, lica 
gładkiego, — ktaje przed bąd:m oskarłowa o to, Że dnia Ś mi 
pnia r, b. w zamiarze pozbamienia życia małżonka swogo Anto- 
oigo Rudego, 26 letniego saluego wieściako, — w 10 tygodni po 
ślubie, — podczas snu trzy razy Dulawą w skroń tak milnia u- 
dorzyła, że skutkiem tego nasiąpiło pęknięcie czaszki, a Antoni 
Rody natychmiast ducha wyzionął. 

Pod tem strosznem oakarżeniem atoi ta młoda kobieta, 
dziecko prawie a powiwo tego z ócz jej dużych, ciemnych, taka 
przemawia miewiDnogć, laxa niiwna prostoduazność, iż z pewnem 
niedowierzaniem apoglądamy 10 ba wiotką jej postać, — ta Da 
siraszną, krwią jej nięża zbrorzonę buławę, zlużoną jako lico s9- 
dowe przed nam). 

1 cóż ją mogło przywieść do tego okropnego czynu? Po- 
słuchajmy jej własnego opowiadania. 

„tiodzice moi moją grust, żyłam przy nich szozęśliwie, aż 
tu twatuli moig za nieboszczyka, Nie miałam ochoty za mi 
pójeć, bo był złodziejem, aiedzał nawot w Przemyślu w krymina- 
la i nie miałam a do niego; wame mi odradzali, ale ojciec i 
ciotki przyraawiali, że mę poprawi, ża ma grunt i tak, gdy mi w 
i ódee coś sadat, powzięłam ochotę, i sprawili wesele, Dali 
rodzice posagu 1UU zł, i krowę i wóz, i mydlsłam, że będzie mnie 
seanowuł jek żooę, — rogo elg zawiodłam. Zaraz w pierwszy 
dzień po weselu zaczął moia Jżyć i poniewiersć | odtąd dzień nia 
miut, żeby mwe nie bł i nie katował, Stuchałam ga we wszyst- 
kiem, wszysko robiłam co kazal, — aleć w miczem nie moglam 
mu dogousic. Uciekałam kilkakrotnie do rodziców, raz 8 dai w 
konopiuch sę krya, sle mum sualazł, zapędził do domo, zam: 
kaqt mę ze wag, uas mi zatkał i ilosiernie bił po głowie, 
nogami deptał. — Powiedziałam w rozpaczy, żo się utopię, = 
ale śrolał mię z tego i gromł, żo aam mnie zabijo, Raz zbił mego 
ojem, że mię odwazył krzywdy mej ująć. 

I tax gdy une raż wieczor zouwn okropnie pobił, powatała 
we moie mysl uwolnienia się ud niego, — upndłam krzyżem 4 
prosiłam Matki Boskiej, ażeby ma dała Lwardy mon, abym go wa 
sale mogła zgładzić Nal rauem gdy spał, — uchwyołam za bu- 
ławę, ktorą przypadkiem upomrzugłum i uderzyłam go nią raz w 
lewą akroń, — u gdy się chciał do mnie zermuć, uderzyłam po 
raz diugi 1 trzeci, aż się już nie ruszał, — i uciekłam do rodai. 
ców, — Miał on nuie i rodziców zabić, — wulałam ja zabic“, 

Podczys całego opowiadania ani kerka nie zalidylajej oka, 
tylko jakieś gorączsowa ramlońvo wystąpiły jej ma twara, f od 
czasu do czasu załamywała ręcć. Rówmeż żadcogo wrażenia nie 
wywarły ua niej zezuewia świsdków, którzy opowińdali, jak jej 
męża zabitego zastali i wacyscy potwierdzili jej młe pożycie 
małżeńskie. 

Dopiera gdy matka xachodząc się od płaczu przed Sądem 
atanęła, — zułkałn oukaczona głośno, z» głowę się uchwyciła i 
łzami zalała. 

Na podstawie wyniku rosprawy zadał Trybunał sędziom 
przysięzłym jedna pytanie odnonzące się do zbrodni skrytobójcza= 
go morderstwa. 

Obrońca Dr. Baumtejd w dłułazem przemówienia, w któ» 
ram dobitnie określił sta puzchlczny, w jakim nig oskarżona 
znajdowała wiród czynu, zażądał postawiomia pytania dodatkowe” 
go, 1ż oskarżona dzisłsła pod wpływom muprzegartego przymusu i 
w obawie o własne życie tj. w kouiecznej obranie, jednak w 
awau zatrwożei u przekroczyła granice kejże. Frybunat odmówił 
temu żąlaniu obrońcy, ~- jeduak gdy sędnowie yrzysięgh uda- 
wszy SIĘ na usięp postawionia tego pytanie wyraźnię zażądali, 
oiwiadetwjąc, że podzielają xapntcywanie obrońcy, — widział 
się Tcykunst spowodowany po powtóroem wysłuchaniu wniosków 
prokurstora i obrońcy, przychylić się do wnionku obrony, 

Wskutek werdyktu sęlziów przysięgłych, klórzy pierwsze 
pstawie jednogłośnie zaprzeczyli, drogie 10a głosami potwierdzili. 
a więc orzekii, że oskarłonu popełniając czyn zbrodniczy działała 
pod wpływem uieprzepartego praymasu w koniecznej obrónia 
2 obawy o swe życie, jednak w tej obawie przekroczyła granica 
xoniecznaj obrany, — wydał Trybunał wyrok, którym uwalnił 
Franciszkę Kuda od oskarżenia o zbrodnię morderstwa, jednak 

i tępku s 3.835. n. k. przeciw bezpieczeń- 
jì za to na najwyższą karę t. j. na jeden 
rok ścisłego aressiu zauntczonego postem co tydzień i ciemnicą 
przez 24 godzin w każdym miexiącu kary 

Okrupny ta dramat wyjęty wprost z życia naszego lodu 1 
jego stusunkuw, dramat, w którym wbrew wszelkim zasadom, 
mimo całej grozy zbrodni, nawet # zimnych i hozstrunnych sę- 
dziach, zbrodniarka budzi prawią więcej litości, œż jej ofiaral 


NADESŁAN 

Niżej podpisany dowiedziawszy się, iż przy- 
były przed paru laty tu do Przemyśla stroiciel 
fortepianów p. Rawski nadużywa mego imienia, 
jakoby przezemnie rekomendowany po różnych 
domach w mieście i okolicy do tego fachu, z 
którego wywiazuje się nieumiejętnie i interesanci 
później przy widzeniu się czynią mi wymówki, 
oświadczam publicznie, iż ja p. Rawskiego zu- 
pełnie nie rekomendowałem i nie rekomenduję. 

Ratyński, 


dyrektor chóru katedral. 


Kursa w Wiedniu 16 września o 
godzinie í miovt 30 po południu 


Zj ústwa w srebrze 77.35 i 
eee" wołacii 7680 Löwenthal 
Renta z marca e iro POE w Przemyślu pod Opatrznością. 
Akcye Banku narodow. . , . 8257 |j Polecn swój obfity skład Jubilerskich złotych i srebrnych 

` kredytowego 321.20 bów oraz zegarów i zegarków wiedeńskich ściennych i kieszankawych, 
Londyn > . » « » « « 119.25 Ż garnitury złote, kolczyki, pierścienie, ła bransolety, medaliony, 
Renta w złocie . . . - 95 40 4, srebrne talukierki tulskie, łyżki, łyżeczki ilp. Precyoza wszystkie są 
Brebro w. „asd z > w +, przez e. k urząd ponzorawy znaczone. 
Dukat | |. « sA > 5.66 | ” Także przyjmuje wszełkiego rodzaju repercyae, jakoteż stare srebro 
Napoleondor —. sz. SAB | i złote w zamian. 


100 Marek . © a « « « © 


: Ma natychmiast hardzo tanio do zhycia: złoty remontoir, który 
Robel papierowy. . . > « « 3 


wprzód kasztowuł 80 zł. a teraz 50 zł; damski remontoir wprzód 60 24. 
a teraz 35; Srebrny remonłoir wprzód 30, a teruz 20 zł. Srebrny an- 
kier Savonet, wprzid 20 zł. a teraz 12 zł. Wiedeński zegar pendełowy 
z orzechowego dr dwojakiej farhy bijący cuła i pół godziny, wprzód 
30 zł a teraz 21 zł. budzik 6 zł. stołowe noże i widelce 6 par z pen 


8.25 |? 
sa? 


Ceny w Przemyślu d.I5 wrześ 1882 


100 kiig. przeniey od 8 złe. 75 ont. del-(Ż dełkiem 20 zł. deserowe 15 złe. ete elc. 
7 zlr. 50 cnt. } 
BA i pD 5, TM m KA £ 

d jeczmienia, 6 „50 „ 6— » ALORA AZ We 
p śrćhu „I0 „— „93 =D m ç 

m OSK, y O na — n 000 w i 
" koniczyny, 50 „— „45— >» $ Mark 500. 
» wyh..., 6 „50 „ 625 „ | $| Nader ważny wynalazek zrobił chemik 
Dy ARADO ODA sa ś LEGRAND, 
A == W $ Jestto tynktura na nagnio-ki, która w 3 
m clmielu, —ap— „ — — W $| dniach, bez najmniejszego bólu, każdy na 
„ kartofli „ 2 „= „ 240 „ gniotek wraz z korzeniem trwalu usu 


„ Hana. p 2 760 p= m 
kwaria masła 80 cnt. 
100 jaj 2 zir. 50 ont. 


KAPELUSZY, UBIORÓW DAMSKICH:} OCS 
1 DZIECINNYCH 3] owa Biasae motas taleriai, bo Jett- 


to jedyny środek, którego skutek jest 
| założona w Przemyślu przy ulicy Wodnej;] niezawodnym. — Cena za fskonik wraz 
Nr. 30. przez przybyłą z Odessy p Lne$] 


z penzlem i przepisem użycie tudzież prze- 
słaniem franco uł. 1. tylko za pobraniem 


Ruch poc agów 


dmillę Kirszner przyjmuje panienki z do-$| pocztowem. i 
Jedynie prawdziwa do nabyela u wyna- 
olonii nad 


brych domów na naukę krawieczyzny i 


I 
z f s AO 4 1 : chemika Legrand, 
na kolejach żelaznych w Przemyślu. | jiieln lukesj kroju podłog  najnowstej,| Recm., DÓW k 
do Krakowa odchodzą : pospieszny g. I m metody. il E 
45 w nocy 136 
osobowy 457 (ag DAETA 
3 rano 
mięszany „8B, = 2 A PEDER 5 z z 
17 wieczór. | = ['=) zzz a Das 
do Lwowa odchodzą : pospieszny „ 3 „ (EE | Żz3 a- 2 H 
25 w nocy oz PEN | GIER 358 sz 
osobowy „Ô, ME. 33 | SmE CECEE 
30 wiecz. > QD: Bra KREW) 
mięszany „8, zl ZE ESSE CE Ar 
20 rano. > 8 = Ki z| ZŻBLE xÈ 
do Węgier na Zagórz odchodzi: posp. g. em == u (— B > PE gi 3 A 
36 r. Rg EE HS 
s Zagórza przychodzi: oane Ame = i: | JE 13 
Jar ==. E EH EEN 
do Zagórza odchodzi mięsz. a = LEJ 8 Lid HE 
a a 8 CA E 
j 2 = = 4 Ś 
do Stryja » „ RER j== i | 3 de: 
z Węgier i Stryja przychodzi. g.5m. 58w. — => ary 
2e Stryja przychodzi: KH ni E (4408 Słowianski |Ó PPP -RRJ 


À ć i à i 
i Kwestja słowiańska 
piama porene ekonomiczne i litera- 
kie, z kiórych pierwsze illustrowano, skie- 
towane przeciwko agitacji pausjawiatycznej 
moskiewskiej zaczną wychodzić we Lwowie 
od 1 Lipra b. r. Prenumerata na obydwa 
A pisma wynoi a przeżcłką pacztową rooznie 
Czas liczony wedlug zegaru miasta | 8 zt. 80 «t pálrocanie 4 zł. 40 et 

Przemyś'a kwartalnie 2 zł 20 ct. miesięcznie 75 et 


Do Stryja można również jechać 
pociągiem pospiesznym idącym do Wẹ- 
kier o godz. 8 45 rano, gdyż tenże ma 
codziennie podąrzenie z puciągiem idącym | 


x Chyrawa do Stryja. 


Głos stawinński wychodzi I-go i 16 
go Kwestja Słowiańska 8-go i 24-go 
każdego- miesiąca 

Pieniądze prenumeracyjue najdogoduiej 
przesełać przeżazami pocztowymi, lub w 
listach reknmendowsnych nod adresem: 
Do Administacji Głosu Słowiańskie 
go i Kwestji Slowiańskiej we Lwo 
wie e Sakramentek Nr. 


Godne uwagi. 
pilepsia 
CIERPIENIA KURCZOWE 
1 NERWOWE, 
PROF, CH. ALBERT. 


eajdą skuteczną pomoc przez moją 
gi ali EE CZC PRE) 


< EG REJ 
NAJTAŃSZA PODRÓŻ DO AMERYKI 
za pomocą 
alynnych, z przepychem i wygodnie urządzo- 
nych parowców poczlowych 
Linii Anchor 
drogą przez Glasgow 
Ekspedycja w każdy poniedziałek i 
piątek 
Prospekta w polskim języku i mapy 
kraju | kolei żelaznych będą wydane bez- 
płatne. Na zapytania odpowiedź nastąpi 
w języku polskim. 
M. Flatau, 


Bilety wydaje 
jeneralsy petnomacnik. 
Hamburg Admiralitat-Str. 12 
140 Wymiana wartości i pieniędzy. 
| non 


uetodę. Honorarium dopiero pa- 


z 


„Swiata illustrowanego*, 


wychodzącego w Wiedniu, nakładem Zygmunta Benzingera, n pod redukcya 
,| Andrzeja Oarowąża, wyszedł właśnie zeszyt dwudziesty szósty i zawiera: 
|] A) W części hterackiej: 1) Wina i edwet, powieść z życia społecznego 
| ciąg dulszy); 2) Śniada dziewczę, obraz z niw morawskich (ciąg dalszy ); 


( (ciąg dalszy 
R 8) źdradzona róża, wiersz St. Pgn.; 4) Sprawa a las, opowiadanie Wisława 
|| (dokończenie); 5) Po latach, szkie z gór ( dokończeniu); 4) W Serajewie, 
| scena z kampanii w r. 1875 (dokończenie ); prócz tego objaśnienia do rycin, 


ócił i ordynuie poczię redakcyi, nowe książki, rozmaitości, zadnnio konikowe. — B) W czę- 
ej rowrócił A ordy ME Sci obrazkowej : l; Rycina do głównej powieści; 2) Plac konsularny w Ale- 
jak dawniej od TaS] xandryi; 3) Kaira; 4) Czarnogłowka; 5) Fraszki humorystyczne, 
w południe. 


a= 


sE 


p nego zalecenia... 6.90 

% Ceylan Plantation, nader amezua . 6. 

2 Java, złotobrunatna, wyświenita 

4 Cuba, błękituo-zieloma, zuskomitu , h 
X Afryk, Mocca, bardzo dobra i wydalna 3.90 4 
$ Santos, bardzo dub! mocna .... 855 
% Rio, przyjemna i smaczna . . .. 2% 

% Merbata, w ogromnym wyborze za */, kilo 

a 25 od I zł. do 5 a 
Eeee aaa a 46044 


CEALLL LLI] 
. GRODECKI 


Dr. wszech nauk lekarskich 


yły sekundaryusz w szpitalu Wie- 
k denskim, lekarz wojskowy starszy 
è przy rezerwie, iniuszka stale jako % 
% lekarz nadworny Xięstwa Sapiehów 
w Krasiczynie. 149 3% 


EENG: ERY 
Znaczne zniżenie ceny. 


KAW 


w prost z Hamburga 


Í rozsyła jak wiadoma w najlepszej ja- 
f kosci Karol Fr. Burghardt, Ilamhurg 
Jè w workach po 6 kilo 2 wliczeniem należy- 

tości za przewóz i opakowanie 2a pobraniem 
+. pocztowem. 


0 


arae sieka 


5 kilo al, a. w. 
Mocca prawdz. arabaka, szlachetna 
Menado wyświenita w smaku .,. B. 
Perłowa Ceylon, delikatna i Migodua 6,40 
Ę Melange (mięszaca) godna sznaegól- 


Podziękowanie. 


Kronstadt, Siedmiogród, Węgry. 

Mianiąa Psźd 

ośmaet ośw 

Od roku tysiąc ońmset aześćdzieniętego do- 
kuezała mi picmiłosiermie burdzo gwałtowna pn- 
daczka (epilepsy 


apaduięci 

dy w pierwnzych luinch min: 
jeden Job dnn napady, wzmoył 
czysu ich liczba tak bardzo, że począwszy od roku 
1874 mialem regularnie co tydzień sjlue onpudy 
Podałem bez zwysłów ua ziemię, kaleczyłam s0- 
bie język, m silna piana pomięszana z krwią to- 
czyłu mi stę z usi, tak że byłem bardzo pożało- 
wania godnym człowiekiem. 

Wszystkie puprzednio bądź przez moich 
radzieów, bądź przezemnie używane środki okaza- 
ly się bezskutecznymi. Nareszcie dowiedziałem się 
w rukn 1879 o adresie pang Ura Sglwiusza Bonn 
od jego pocenia p. Huchmanua z Karlaburgu 
(w Siedmiogrodzie), który, jak mmy doszła wia- 
domoić, zustał przes p, lim Kowsa z cierpień 
epilvptycznych wyłeczonym. Wskutek tegu pro-s 
aitem listownie p. Dra Bossa, żeby mnie z chust 
wziąć w kurację, i zustósowuł uo mnie awą cudo- 
wog metodę leczenia. Bogu dzięki! Była tu dla 
mule . ajwiększem szczęściem, jakia misię kiedy: 
kolwiek moato dostać w udzie, gdyż obconia 
mogę mę cieszyć mem życiem, 

Już przez rok nić miałem anj jednego ma 
padu, czują się w ogóle jak nowo nerodzany i pu 
Lażdgm względem jak nujedrowszy „złowiuk, 

Z wdzięcznońci pojechałem stąd w tym 
miesiącu do Lre Kousa do Mounchium i złożyłem 
mu osobiście moje podzięk.wawie. Niechby się 
przecież w imię Boże wszyscy cierpiący choroby 
kurczowe i norwowa z zuulanicm udawali do p. 
Ura Boasa. 


lózef Gaspar 
prywaluy. 
Potwierdza się, że Fan Józef (uspie po- 
»yższe uówiadozenie wubea podpisanego urzędu 
alożył 1 własnoręcznie podpisał. 
(Fieczęć sinrosiwa w Kronsztadzie) 
Kroneziade 81 października 1881. 
Slarostwo. 
Aleksander Szaboz 


komisarz policyi. 


= = 


Cierpiący paduczkę (epilepsyę), kur- 
cze i nerwowi, jako leż wszyscy, którzy 
się temi ehorobnmi zajmują i szukają nia- 
zawodnej pomocy, zechcą się z zaulaniem 
zaopatrzyć w broszurę Dra Buas'n. 


GÓDNE UWAGI] 


Zamówienia gratis i franco pod adresem 
Dr. BOAS 


Paris, Avenue Kleber, 10 
Ohamja-Elyscea 
Panu Bela Parlaghi, dawniej firmie 
Brachfeld et Wellisch. Monachinm, teraz 
Paris Avenue Wagram ¿9 odebrałem i 
zakazałem rozsyłanie mojej broszury. 


78 


ZK — 


LS wW = 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kosec i 


Z drukarni gr. kat. kapituły w Przemyślu, 


